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Ag. Tass 22.111. podaje: Dzienniki tyfliskie ogła- 
^ aią list m etropolity prawosławnego w Polsce Dyo- 
£j1Zego do patryarchy  i katolikosa Gruzji Chrystofora. 

yonizy donosi o prześladow aniach kościoła prawo- 
awnego w Polsce i stw ierdza, że „kler rzymski pra- 

nam zabrać połowę świętych cerkw i i pozbawić 
Jożności pełnienia obrządków  religijnych zgórą 2 mi- 
)°nów wiernych praw osławnych". Ogłoszona jedno- 
ześnie deklaracja patryarchy  Chrystofora stwier- 
Zai iż w Gruzji jest zagw arantow ana całkow ita wol- 

^°ść wyznania. W r. 1924 rząd Gruzji ogłosił dekret, 
Poważniający każdą grupę, liczącą 7 członków do 
°siadania własnego kościoła i kleru. Kościół uznaje 

_ Werenność rządu sowieckiego przy rozstrzyganiu 
. >zystkich kwestyj w ew nętrznych i zewnętrznych 

Potępia mieszanie się państw  zagranicznych do 
w ewnętrznych. Patryarcha potępia również 

Dv°ię- PaPieża' przyczem, cytując list m etropolity 
Q y°nizego, wskazuje, iż akcja Papieża zmierza nie do 

rony wolności religijnej w ZSRR., lecz do całkowi- 
e odmiennych celów.

D eklaracja adm inistracji kościelnej rosyjskich 
10 praw osławnych w Gruzji, ogłoszona w tym sa­

ni t c?.as*e > zaznacza, że od czasu utw orzenia admi- 
q  ra.cji kościelnej żaden kościół praw osław ny w 
c/ .Uz)i oie został zamknięty, zaś organy władz sowie- 
cv n’e. czYn*4 żadnych przeszkód w pełnieniu funk- 

1 religijnych przez duchowieństwo.

/ zwiesija 23.111., komentując zamieszczony w 
pisazec*e W arszawskiej" artykuł sen. Kozickiego, 
ni m ' ‘n’ co nast9Puje: Sen. Kozicki jest jednym z 
r e 1Cznych polityków burżuazyjnych w Polsce, któ- 
Pok̂ P ° w ia d a  się konsekw entnie za koniecznością

°!°w eg° współżycia i rozwoju gospodarczych sto­
sie °W Pomiędzy Polską a ZSRR. Jednakże znajduje 
je ^ 0/ 1 w opozycji do obecnego rządu polskiego; nie 
nei J na'mniei tajemnicą, że linja polityki zagranicz­
n a  Propaguje autor artykułu, nie jest wcale u-
ski Przez tych, k tórzy polityką zagraniczną Pol­

e ru ją . Sen. Kozicki ma w zupełności słuszność,

gdy twierdzi, że dla zapewnienia rozwoju pokojowych 
stosunków sowiecko - polskich, konieczną jest obu 
stronna dobra wola. Prawdopodobnie jednak zapomi 
na on, iż podczas gdy rząd sowiecki podejmował licz­
ne próby ostatecznego uregulowania swych stosun­
ków z Polską, strona Polska nie ujawniła żadnego 
zainteresow ania dla spraw y zbliżenia ze Związkiem 
Sowietów. Oczekujemy z zainteresowaniem — koń 
czy dziennik — następnych artykułów sen. Kozic 
kiego.

Izw iesłja  16.111. w notatce p. n. „Zdemaskowan. 
prowokacja" oświadczają, iż kampanja przeciwko 
konsulatowi sowieckiemu w Gdańsku charakteryzu­
je metody, do których uciekają się wrogowie ZSRR 
Kampanja rozpoczęta została przez prasę gdańską 
k tóra zarzuciła konsulatowi mięszanie się do spraw 
w ew nętrznych wolnego miasta, łącząc zarzuty  te ze 
spraw ą jakichś naboi, przechowywanych rzekom e 
przez konsulat sowiecki. A taki te zostały poparte 
przez koła rosyjskiej emigracji w Gdańsku. W  każ 
dem innem państw ie spraw a ta  mogłaby wywołać 
komplikacje, lecz senat wolnego m iasta pozostał 
w ierny swemu popraw nem u stosunkowi do ZSRR. 
W ładze wolnego m iasta ogłosiły komunikat, w  k tó ­
rym stwierdziły, iż znaleziono wszystkiego 35 starych 
i zardzewiałych naboi karabinowych przechowywa 
nych z czasów przedwojennych i że cała ta spraw a 
jest mistyfikacją, obliczoną na wywołanie zatargu 
między wolnem miastem a ZSRR. Urzędowe pismo 
gdańskie „Die Volkstimme" stwierdziło, iż według 
danych śledztw a „udział polskich prow okatorów " w 
tej spraw ie nie ulega wątpliwości. Dzięki tem u s ta ­
nowisku władz gdańskich organizatorów  kampanj: 
przeciwsowieckiej zdemaskowano odrazu.

W ozrożdenje 17.111. w koresp. z W arszawy do­
świadcza, iż kam panja protestów przeciwko prześla­
dowaniu religji w ZSRR poruszyła szerokie koła pol­
skiego społeczeństwa. Szczególną energję ujawniła 
polska liga antybolszewicka, która urządziła nabożeń­
stwo za duszę ofiar sowieckiego teroru i zebranie pro­
testacyjne w sali rady mieskiej. Kam panja protestów
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Pr2yciągnęła uwagę prasy sowieckiej, która zarzuca 
®Jsce udział w rzekomych knowaniach „międzyna- 
-dowej reakcji" przeciwko ZSRR. Równolegle dążą 
°wiety do prowokowania emigracji rosyjskiej w Pol- 

S?e- Rosyjska prasa emigracyjna w W arszawie z wro­
na jUż uwagę na niebezpieczeństwo prowokacji ze 

°ny Sowietów i wezwała emigrację do demaskowa- 
f Ia sowieckich konfidentów i prowokatorów, których 
^Hienie wyraźnie odczuwane jest przez emigrację, 
^orespondent oświadcza, iż w stosunku opinji pol­
skiej do Sowietów nastąpiła niewątpliwa zmiana, lecz 
f r a z ie  nie da się powiedzieć, w jakim stopniu zmia- 
na ta będzie trw ała.

. Komunist 15.111. oświadcza, że proces ,Związku 
Wyzwolenia Ukrainy" uwydatnia walkę między so­
l e c k ą  koncepcją państwowości ukraińskiej a koncep- 

porozumienia polsko - ukraińskiego, które prowa- 
j zi do ujarzmienia Ukrainy przez Polskę i szykuje ca- 
e! Urainie los Małopolski W schodniej.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Siegodnia 19.111, w koresp. z W arszawy (Siergie- 
jewa) omawia dymisję rządu prem. Bartla, oświadcza­
ne. iż dymisja ta  nastąpiła nieoczekiwanie i z powo­
du głosowania nad posiadającą drugorzędne znaczę- 
n*e kwest ją  zaufania Sejmu do ministra pracy. Zda­
łe m  korespondenta, rząd p. B artla  m iał dwa zadania 

spełnienia. Pierwsze polegało na przeprowadzeniu 
oudżetu przez Izby ustawodawcze, drugie na przygo­
towaniach do reformy konstytucji. Rząd upadł po o- 
SlĄgnięciu pierwszego z tych celów i upadek ten był 
konsekwentnym wynikiem nietrwałego kompromisu, 
na którym  istnienie tego rządu było oparte. W szelkie 
Przewidywania co do dalszego rozwoju wydarzeń mo- 
^  zawieść. Jedno tylko należy stwierdzić niezbicie:
Jest to owa niezmienna okoliczność, iż dymisja rządu 
a*e zmieniła nic w zasadniczych rysach sytuacji poli­
tycznej w Polsce.

Izw iestja  16.111., omawiając w depeszy z W arsza­
wy (Bratina) dymisję prem. Bartla, donoszą, iż w ko- 
*ach politycznych wymieniani są jako kandydaci na 
stanowisko prem jera p.p. Raczkiewicz, Sławek i Pry- 
stor. Korespondent podkreśla atakowanie opozycji 
Przez prasę rządową z powodu wywołania przesilenia 
W okresie kryzysu gospodarczego.

Izw iestja  16.111. w depeszy z W arszaw y (Bratina) 
P°dają, iż rząd udzielił przemysłowi łódzkiemu za­
mówień na sumę 5 miljonów złotych na potrzeby woj­
ska.

Iz iestja  17.111. donoszą w depeszy z W arszawy  
(Bratina), iż w  związku z dymisją rządu warszawskie 
koła polityczne „oczekują niespodzianek ze strony

Drukowano na prawach rękopisu.

Belwederu". Korespondent wątpi, aby marsz. P iłsud­
ski zdecydował się na ostrzejsze posunięcia w stosun­
ku do Sejmu i jest raczej zdania, iż rozstrzygnięcie sy­
tuacji nastąpi dopiero po pierwszym kwietnia przez 
zamknięcie sesji izb ustawodawczych.

Izw iestja  17.111. podają, iż w Równem doszło 
do starć podczas obchodu na cześć Szewczenki. Ob­
chód urządzony był przez władze polskie wspólnie z 
„petlurowcami". W śród publiczności, jak to stw ier­
dziło pismo „Robotnik", było wielu policjantów prze­
branych na chłopów. Po ukończeniu koncertu policjan­
ci i „petlurowcy" zaczęli śpiewać hymn państwowy, 
Członkowie organizacyj ukraińskich zaintonowali w 
odpowiedzi hymn ukraiński. Policja przywróciła porzą­
dek, aresztując 200 osób. S tarosta rówieński osobiście 
kierował akcją policji, bijąc aresztowanych. Kores­
pondent oświadcza, iż spraw a ta  stanowi ilustrację 
stosunków, panujących w Polsce w zakresie zagadnie­
nia narodowościowego.

ŁOTWA A Z. S. R. R.

Izw iestja  19.111. donoszą z Rygi, iż prasa ryska 
prowadziła w  ciągu kilku dni „w ściekłą" kampanję 
przeciw sowiecką na tle zmyślonych wiadomości o 
rzekomej masowej ucieczce chłopów z Rosji. G łówną 
rolę w tej kampanji odegrał rosyjski ryski dziennik 
„Siegodnia", poparty  przez łotewski dziennik „Socjal- 
Demokrats". Natomiast inne pisma łotewskie potępiły 
tę kam panję i zaznaczyły, z powołaniem się na „Ga­
zetę W arszaw ską", iż jest to prowokacja, obliczona 
na wywołanie zbrojnego zatargu z ZSRR. Łotewski 
m inister spraw  w ew nętrznych zarządził wydalenie 
współpracow nika „Siegodnia" O reczkina z granic 
Łotwy w  term inie 10-dniowym. W  kom entarzu do tej 
wiadomości pismo oświadcza, iż rząd i p rasa ło tew ­
ska zrozumiały, iż rozpowszechnianie zmyślonych 
wiadomości o rzekomej masowej ucieczce chłopów 
z ZSRR stanowi niebezpieczną grę. Należy powitać z 
uznaniem wydalenie białogwardyjskiego dziennikarza 
z Łotwy, lecz należy równocześnie przypomnieć, iż 
Oreczkin jest tylko jednym z członków „białogwar- 
dyjskiej bandy", k tó ra  wydaje pismo „Siegodnia". 
W ydalenie O reczkina powinno być ostrzeżeniem  dla 
pozostałych w spółpracowników tego pisma.

GRECJA A Z. S. R. R.

Iw iestja 16.111. donoszą z Aten, iż parlam ent gre­
cki ratyfikował w trzeciem czytaniu trak ta t handlowy 
między G recją a ZSRR.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Rossija  i Słow ianstw o 22.111. K ryzys ro ln ictw a w Polsce, 
(art. Żekulina).
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